
elegacia ZSRR 
na rokowania 
SALT 
przybyła 

do Helsinek 
W środę przybyła do Helsi­

i!lek delegacja Związku Radzie­
c~ego, która wezmie udział w 
~mowach radziecko-amery­
kł'Qskich w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych. 
Iielegacji przewodniczy wice­
nłNiister spraw zagranicznych 
ZS}:'tR, W. Siemionow. 

!$iemionow po przybyciu zło­
ŻYl następujące oświadczenie; 

Delegacja ZSRR przybyła do 
Helsinek, 'aby kontynuować roz­
mowy z delegacją USA w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych. Czeka nas od­
powiedzialna praca. 

Siemionow przypomniał, że 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew w przemówie­
niu w dniu 11 czerwca br. pod­
kreslil, . iż obecnie zwiększa się 
znaczenie rozmów radziecko­
amerykańskich. Pozytywny ich 
wynik odpowiadałby Interesom 
narocjów obu krajów i sprawie 
umocnienia pokoju powszech­
nego. Rząd radziecki dal na­
szej delegacji wyraźną instruk­
cję - pracować w sposób kon­
struktywny i dążyć do kon­
kretnych rezultatów, 

Decyzje 
ZQromadzenia 
LudoweQo LRB 
Na I sesji Zgromadzenia Lu­

dowego, w czwartej kadencji 
LRB w środę, Todor Żiw­
kow wybrany został przewod­
niczącym Rady Państwa. Stan­
ko Todorowi powierzono 
funkcję utworzenia nowego 
rządu, a Georgi Trajkowa po­
wołano na przewodniczącego I 
Zgromadzema Ludowego. Wszy­
stkie te decyzje zapadly jed-
nomyślnie. 

A Cena 50 gr 

Łódź, c-zwa.rtek 8 lipca 1971 r. 
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Dec:yzla Prezydium Rzadu iuż zapadła 

Budowa wodociąeu Sulejów-Łódź 
zostanie przqspieszono 

Problemy, które wymagają 
natychmiastowego rozwiązania 

Decyzją nr 77 z dnia 5 lipca bieź. roku, Prezydium 
Rządu postaoowiło przyspieszyć budowę wodociągu Su­
lejów-Łódź. Ta bardzo istotna uchwała dla Łodzi prze­
widuje w latach 1971-1973 wykonanie niemałego pro­
gramu inwestycyjnego. Przypominamy: budowę zbiorni­
ka, wodociągu, oczyszczalni ścieków w zlewni rzeki Pi­
licy (w Koniecpolu, Woli Krzysztoporskiej, Niechcicach 
i Piotrkowie), magistral wodnych w Łodzi i rozbudowę 

sieci wodociągowej także na terenie miasta. To wszystko 

do końca 1973 r. Za ponad 2,8 miliarda złotych. 

ne za tę pracę - czekają trud­
ne dni. Przy okazji nadmienia­
my, że jak do tej pory nic 

(Da.Jszy aiąg na str. 2) 

C. Manescu 
z wizylq 

u P. Jaroszewicza 
Jl 1111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111m11111111111r Jak nam wiadomo tempo bu­

dowy planowanego początkowo 
kanału żelbetowego, którym 
miała do Lodzi doptynąć woda 
'vzbudziło niemało zastrzeżeń. 
W 1969 r. miano wybudować 
600 metrów kanału próbnego. 
Do tej pory z tego zadania się 
nie wywiązano. Nie przeprowa­
dzono prób ciśnieniowych, ani 
innych koniecznych prac. Po­
stanowiono wprawdzie zmienić 
technologię budowy wodociągu 
i z kanału żelbetowP-go przejść 
na rury sta'owe, niemniej pro­
jekt całej inwestycji przewidu­
je pozostanie przy około 6 ki­
lometrach kanału żelbetowego 
(w stosunku do około 40 km 
długości całego wodociągu). 
Kanał żelbetowy jest w dalszym 
ciągu problemem istotnym. 
Zmienione kierownictwo „HY­
drobudowy-6" odpowiedzial-

u 

Mamo, testem na liłciel ••• 

Egzaminy ustne-rozpoczęte 

•.. Balrlys, Bartlomiejc=yk. Bednarek, Budnik ... - jak „faj­
nie" - więc jestem dopuszczona do egzaminów ustnych. 

Okrzyki pełne szczęścia i optymizmu - moż·na uslyoszeć 
od ub. wto„ku (6 bm.) na ut. Lindleya, gdzie na gmacnu 
rektoratu UL, w dużych ga·bLota.ch wywieszono listy kan­
dydatów na UL, którzy szczęśliwie przebrnęli przez egza­
miny pisemne. Nazwiska swoie oglądają tu i cies-zą się sa­
mi kandydcu:i, 'ich rodzice, rodziny, koledzy l przyjaciele, 
wszyscy ... 

A ci, którym się nie poszczę$cilo, odchodzą stąd zazwy­
czaj smlhtnt i trochę.„ przegrlltni, A może uda się im lepiej 
w przyszłym roku? (zbk) 

Fofio - L. Otejniczak - " - „. 
Młodzieżowy ,,Dar - 0Jc:zvźnie11 

Spotkonie-
180 najlepszych„. z najlepszych 

Wczoraj l80--0sobowa grupa 
przedstawicieli mlodzieży ZMS 
z Lodzi i województwa spotkala 
się w łódzkim Teatrze Rozmaite· 
ści na okręgowym Zlocie mło­

dych prwdowników pracy 1 
nauki (przed ogólnopolskim zlo­
tem w Katowi.cach). 

Wśród tej grupy znaleźli się 
m. in. J. Golis - robotnik z 
Zakładów Motoryzacyjnych w 
Głownie, J. Worych - ze Spół­
dzielni Pracy im. 1 Maja w To­
maszowie Maz„ T. Galiński 
szlifierz z Łódzkich Zakladów 
Kserotechnicznych, J. Walczak 

przodownik Pracy Socjali­
stycznej z Obwodowego Urzędu 
Pocztowo - Telekomunikacyjne­
go „Lódź 11", Z. Ada.mus 
robotnica z Huty „Hortensja" w 
Piotrkowie Tryb„ H. Ryba! 
robotnica z Zakladów Włókien 
Sztucznych „Wistom" i M. Kli­
mecka - z Zakładów Wyrobów 
Filcowych w Tomaszowie Maz., 
E'. Lewandow&ki - brygadzista 
z Lódzkich Zakładów Kserotech 
n!cznych, R. Sete - monter z 
f;l'iAT „Elta" w Lodzi oraz A. 
Skowron - absolwentka XVI LO 
jm. Sienkiewicza w Lodzi. 

Wszyscy ooi mimo młodego 

wieku mają spore osiągnięcia w 
pracy zawodowej i spolecznej. 
Oni to oraz ich koledzy z Lo­
dZi i województwa w akcji 
„DAR - OJCZYŻNIE" przepra­
cowali do dnia wczorajszego (bo 
akcja trwa nadal) 400 tys. ro­
bóczogodzin dając efekty warto­
ści 5 mln zl. Natomiast ich 
zobowiązania produkcyjne prze­
l<roczyly już wartość 80 mln zł. 

Do wcze>raj młodzież okręgu 

łódzkiego złożyła - udokumen­
towanych i potwierdzonych 
307 meldunków o realizacji zo­
bowiązań I czynów. 

Podczas uroczystego spotl<a-
nia najlepsi przodownicy - dłu­

goletni aktywiści ZMS otrzyma­
li odmaczenfa im. J. Krasickie­
go. Złote odznaczenia otrzyma!: 
H. Modrzyń&k i z Lodzi, sre­
brne - T. Adaszek z Piotrko­
wa, Z. Arlamski z Sieradza i 
I. Rowiński z Żychlina. Nato­
miast brązowe: J. Olczyk z 
Piotrkowa, w. Pawlikowska z 
Sieradza, J. Orlowski z Lasku, 
M. Kura z Kutna, S. Jurenczyk 
z Radomska, A. Pietruszczak z 
Tomaszowa oraz R. Błaszczyk, 
R. Nowicki, s. Olejniczak f w, 
Sto-wlk - wszyscy z Lodzi. 

(zbk) 

Działacze KPCz 
zwiedzajq 

lódzkq • • 
z1em1ę 

W ramach wymiany między. 

partyjnej, w Polsce bawi gru­
pa działaczy Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. Przed­
miotem zainteresowania czecho­
słowackich gości jest praca 
ideologiczna partii oraz działal­
ność administracji państwowej. 

wczoraj aktywiści z CSRS 
bawili w Lodzi i na ziemi łódz­
kiej, Przed południem spotkali 
się z sekretarzami KW PZPR 
- W. Fibakiewlezem, F. Ko­
ciemskim i L. Tomaszewskim 
oraz z kierownikami niektórych 
wydziałów KW; władzę admini-
stracyjną reprezentował wice-
przewodniczący WRN M. 
Augustyniak. 
Goście zapoznali się z proble­

mami ekonomicznymi I społecz­

nymi naszego województwa, a 
następnie wyjechali do Piotr­
kowa; 'vieczorem natomiast 
byli w Teatrze Wielkim1 gdzie 
obejrzeli „Aidę". 

Dziś goście w 
zwiedzać będą 

dalszym ciągu 
z.iemię łódzką. 

(W) 

Jak przeżyć 
lipiec I 

w mieście?! 
.„na to pytanie postaramy 

się odpowiedzieć naszym Czy­
telnikoon w publikacjach za­
mieszczonych na SPECJALNEJ 
tym sprawom poświęconej ko. 
lu.mnie „DL". 

JUŻ JUTRO! 

JAK PRZEŻYC LIPIEC W 
MlESCIE - CO JESC, JAK I 

GDZIE WYPOCZYWAC, CZE­
GO UNIKAC, A CZEGO SZU­
KAC„. 

7 bm. prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 

przebywającego w naszym kra­
ju z oficjalną wizytą przyjaź­

ni - ministra spraw zagra­
nicznych Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii ,.... Corneliu Ma­
nescu. 

Tego dnia rozpoczęły się o­
ficjalne polsko-rumuńskie roz­
mowy polityczne, które prowa­
dzili Stefan Jędrychowski i 
Corneliu Manescu. 

Na zdjęciu: podczas rozmów 
w URM - Piotr Jaroszewicz i 
Corneliu Manescu, 

CAF - Langda - telefoto 

26 bm. - starł 

„Apollo-IS" 
Amerykańscy kosmonauci z 

zalogi „Apollo-15", których lot 
na Księżyc przewidziany jest 
na 26 bm. znajdują się już na 
Florydzie, Załoga ćwiczy wszy­
stkie czynności, jakie będzie 

musiała wykonać przy starcie. 

Na zdjęciu od lewej: D. Scott, 
A. Worden, J. Irwin. 

z Plenum ŁK FJN 
8 Omówienie aktualnych zadań komi· 
lelów Fii • Prol. dr Andrzej ladolski­
przewodniczqcym Prezydium LK FJłł 

• Rozszerzenie składu Plenum 
Wczoraj odbyło się plenarne 

posiedzenie Łódzkiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu. 
Głównym tematem obrad bylo 
nakreślenie aktualnych zadań 

dla ·komitetów FJN. Referat na 
ten temat wygłosił sekretarz 
KL PZPR - mgr Jerzy Cha­
bęlski. W referacie wiele miej­
sca poświęcono generalnej I.i­
nii działania Frontu Jednosci 
Narodu i jego komitetów. Po­
lega ona na umacnianiu za„ 
ufania i pełnego poparcia dla 
kierownictwa partii i ustalo­
nego przez partię programu, a 
także mobilizacji wszystkich 
społecznych sil skupionych we 
Froncie Jedności Narodu do 
wcielania w życie tego Progra­
mu i wzbogacenia go inicjaty. 
wą własną. Komitety FJN na­
szego miasta mogą legitymo­
wać się poważnym dorobkiem 
politycznym, społecznym oraz 
poważnymi efektami material­
nymi uzyskanymi dzięki spo­
łecznej pracy. 

Zarówno w referacie jak i w 
dyslrnsji wskazywano m. in. 
na program najbliższych zamie­
rzeń FJN. W uchwale, podjętej 
na zakończenie obrad, plenum 
zobowiązało Prezydium LK 
FJN, komisje i zespo!y spo­
łeczne działające przy LK FJN 
do szerszego współdziałania z 
organizacjami społecznymi J 
stronnictwami oraz do udzie­
lania niezbędnej pomocy wszy. 
stkim komitetom FJN w reali­
zacji nakreślonych zadań, 

* * * 
W czas ie obrad dokonano 

wyboru nowego przewodniczą­
cego Prezydium LK FJN oraz 
uzupełniono skład prezydium i 
plenum nowymi osobami. W 
imieniu Lódzkiej Komisji Po­
rozumiewawczej Stronnictw Po­
litycznych J. Chabelski przed­
stawi! kandydatów do Prezy­
dium LK FJN. Plenum wybra­
ło przewodniczącym Prezydium 

LK FJN prof, dr Andrzeja 
Nadolskiego, 

(Pełną listę członków LK FJN. 
publikujemy na str. 4) 

PJ"o/~ dr 

Andrzej 
Nadolski 

Zna.ny i poważany, bezpartyf• 
ny obywatei nas:ego miasta, 
Uczestnik ruchu oporu w ta­
tach okupacji. Pełni fu,nkcję 
kierownika Kated„y Archeologii 
na UL. Profesor dr Andrzej 
Nadolski · ukończy! studia w 
1949 r. na UL. Na stale związai 
się z miastem l uczelnią pracu­
jąc kctejno jako asystent, a­
diunkt l docent. W 1951 roku 
uzyskuje tytuł dr filozofii w 
zak„esie archeologii. W 1962 r, 
powolan11 został na p„otesora 
nad:wyc:a.jnego, a w 1970 r. na 
profesora zwyczajnego UL. W 
1965 r. wybrany został prorek­
torem UL, a w Lata.eh 1968/69 
pelnil jun.keję Tektora Uniwer• 
sytetu Lód.zkiego. Jest czion.. 
klem wielu towarzystw naul(O· 
wych krajowych i zagranicz­
nych. Jest członkiem Rady Na• 
ukowej Instytutu Historii Kul· 
tnry Materialnej PAN, człon• 

klem Rady Naitkowej Wojsko• 
wego Instytutu Historycznego, 
c-zwnkiem Łódzkiego Towarzy­
stwa Naukowego oraz przew-0a.­
niczącym Zarz. Woj. Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej. Od 
1968 r. pełni funkcję wiceprze­
w-odnicząceg.o LK FJN. Odzna• 
czony jest Złotym Krzyżem 

Zasługi, Krzyzem PartyZO!nck.im, 
Medalem za zastugl dla Obron• 
ności Kraju, Odznaką Honoro• 
wą m. Lodzi oraz Medalem 
Grunwaldu l Medalem Tysiącle• 
cla Państwa Polskiego. 
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e Dewizy czekaj q! 

Brak zainteresowaniu urlopumi w ZRA 

Zagran·czne wojaże 
Kowa skiego 

Od 15 cz;erw~a br. b t ura 
-turystyozme w oałej Polsce 
spneda.ją turyst-0m uoaiącym 

się de> eur01pejskich lcrajow so­
oja.Jistywnyich (należących do 
Ry.'PG) ;z:większo.:n.e .przya:zia1y 
dewiz. 
Otóż ntehioz;na tyllro część tu­

rystów korzysta tz. moz11wości 

kiupna pelned puli dewiz rów­
nowartości 7 tyis. ,zle>tych. Więk­
swść za.do•wala się równ()war­
tośoią d-0 3 tys. z.ł. Jak twie.r­
d:zą zmruwcy p1rzedmio1tu, SJ<lta­
dają slę na to d.wie zasadnicze 
prz;)'czy;ny: stosunkoiwo spory 
Jrosz;t za~upu dewiz (d-OchOd'Zi 
tu przecież tziw. de>datek tury­
styczny) oraz pewne kłopoty z 
wy-daniem zwiększonych przy­
d.zriałów dewiz w czaste poby;tu 
za grani.cą. Chod2li o to„ z.e wie­
le krajów ustawia taryfy ceiJ.ne 
pod kątem oohr-0.ny zao·patrze; 
nla rynku wewnęt~nego. tlar­
d.zo często bywa tak, że atrak­
cyjme przedmioty podlegają za-

kamowt <wyTW'OZm I! danego kra.I 
ju, 

Nasi turyści - jak dotych• 
czas - nie wykazują także za• 
interesowania innymi możliw~ 
ściami spędzamia urlopów ści• 
śle związanymi ze sprawami 
dewiz. Otworzyła się np. moż­
liwość spędzania indywidualnie 
wczasów w Zjednoczonej Repu­
blice Arabskiej i w Algierii. 
NBP przygotował odpow:iednią 
ilość dew.iz (po 15 dolarów na 
l dzień po bytu); jak dotąd j ed­
nak nie ma wielu chętnych na 
tego rod~aju atrakcyjne wojaże. 
Otwierając takle możliwości, 
projektodawcy nie mieli, oczy­
wiście, na myśli masowego ru­
chu, niemniej wydaje się, że 
byleby celowe pe>nownie prze• 
analizować wszystkie koszty .te­
go rodzaju wyjazdów, ponieważ 

jak na spędzenie 14-dnlowego 
urlopu we wspomnianych kra· 
jach, są one zbyt wysokie (łą­
cznie z kosztem paszportu oraz 
przelotem i kupnem dewiz). 

Przy okazji warto· nadmienić; 
że nie obowiązują już przepi­
sy, które w latach ubiegłych o­
graniczały indywidualne wojaże 

zagraniczne do europejskich 
krajów socjalistycz;nych, tylko 
do Jednego wyjazdu rocznie. 

Informacje uzyskane w NBP 
mówią też o innowacji dotyczą­
cej turystów zagranicznych 
przebywających w Polsce. Otóż 
turysta, który wymienia w na­
szym kraju kwotę powyżej 50 
dolarów, otrzymuje premię w 
postaci 16 złotych za jednego 
dolara. Dawniej taką premię 
wydawało się tylko w bonach. 
Obecnie istnieje możliwosc wy­
płacania Jej również w gotow­
ce: Niestety, mimo zalecen. pra­
\V1e nigdzie nie u1nieszczono w 
k•sach w;·miany walut oupo­
wle'1nich napisów, które by in­
!ormowaly o tym turysto • 



Szybki rozwój turystyki sprawił, że nawet w krajach 
o potężnych przemysłach hotelarskich, baza noclegowa uzu­
pełniana jest miejscami w tzw. kwaterach prywatnych. 

Podobnie jest u nas - z tym, że llość miejsc w kwate­
rach prywatnych sięga niekiedy nawet do 60 proc. miejsc 
całej bazy turystyczno-noclegowej danego regionu. w tej 
sytuacji można przyjąć, że podczas szczytów sezonowych, 
co najmniej 40-50 proc. Polaków spędza w kraju urlopy 

w kwaterach prywatnych - rejestrowanych i nie rejestró­
wanych. Pierwsze to te, które znajdują się w dyspozycji 
biur turystycznych; na ogół przyzwoite, sprawdzone pod 
względem sanitarnym, przeciwpożarowym I wyposażenia. Te 
drugie - nie rejestrowane (jest ich nawet w:ęcej) w wielu 
przypadkach. są może tańsze, ale często nie odpowiadają 
naJskromnieJszym standardom. 

Jak kształtują się ceny w kwaterach prywatnych podczas 
tegoi lata? Jak przedstawia się koszt wyżywienia na wcza­
sach? W jakim stopniu wykorzystywana jest uspołeczniona 
baza wypoczynkowa? 

Z takimi pytaniami dziennikarze PAP wyruszyli w Polskę 
i oto ich relac1 e: 

TRó.TMIASTO: posiada około 3 tys. kwater prywatnych, 
wiele jest jednak nie rejestrowanych. Koszt łóżka kształtu­
je się różnie. W SOPOCIE 66 zl, w GDAŃSKU 76 zł. Pokój 
2-osobowy kosztuje średnio 96 zł. Wieloosobowy 144 zł 
w Sopocie, a 116 zł w Gdańsku. w pobliżu biur zakwatero­
wania kręcą się liczni pośrednicy kwater prywatnych, któ­
rzy oferują miejsca po cenach średnio o 50 proc. wyższych. 
Wszystkie miejsca w uspołecznionych domach wypoczynko­
wych są zajęte I zarezerwowane do końca letniego sezonu. 

SZCZECIN: na Wybrzeżu jest w tym roku więcej kwater 
prywatnych niż w roku .ubiegłym, ale ponad 2/3 wykupiły 

Ile za wczasowe łóżko? 
„na pniu" różne zakładowe ośrodki wczasowe. Cena za jed­
no łóżko, które można jeszcze wynająć, waha się w grani­
cach od 30 do 50 zł. Znane są jednak przypadki. że za 
dwuosobowy pokoik żąda się od 120 do 150 zł dziennie. 
W przymusowej sytuacji goście godzą się na te wyśrubo­
wane ceny. 

OLSZTYN: ceny kwater prywatnych w tym województwie 
są tańsze niż na Wybrze:l:u - wynoszą od 20 do 40 zł 
od osoby za dobę. Najtaniej jest we wsiach letniskowych 
- plac! się tam za łóżko 20 zł, a 14-dn~owy pobyt wraz 
z wyżywieniem kształtuje się w granicach 870 zł. 

KRAKÓW: w wielu ośrodkach woj. krakowskiego można 
jeszcze teraz wynająć kwatery prywatne - nawet w Zako­
panem. gdzie pokój kosztuje od 1 do 2 tys. zł miesięcznie. 
Jest to taniej niż za pośrednictwem Miejskiego Ośrodka 
Sportu. Turystyki i Wypoczynku „Tatry'', gdzie jednooso­
bowy pokół kosztuje 65 zł dziennie, dwuosobowy - 95 zł, 
a w pokojach 3-4-osobowych płaci się 36 zł za łóżko. 

'I'an!o można wypocząć nad Jeziorem Rożnowskim, gdzie 
skromny pokój dwuosobowy można wynająć nawet za 800 zl 
miesięcznie. W 40 wsiach letniskowych woj. krakowskiego 
ceny kształtują się w granicach 23 zł za łóżko. Nic więc 
dziwnego, że coraz więcej ludzi korzysta z urlopów na wsi, 
podczas gdy, wiele wolnych miejsc jest w tak znanych 
miejscowościach, jak Zakopane, Szczawnica czy Krynica. 

RZESZÓW: na terenie województwa działa ponad 50 miej­
scowości letniskowych. Spółdzielnia „Gromada" prowadzi 
w nich wczasy w oparciu o kwatery Pl'YWatne. Ceny są 
różne - wahają się w granicach od 920 do 1130 zł za 
14-dniowy pobyt z wyżywieniem dla 1 osoby. „Gromada" 
dysponuje tu Jeszcze wielu wolnym! miejscami. 

Cena jednodniowego pobytu w kwaterach prywatnych 
(z wyżywieniem), wynajmowanych za pośrednictwem PTT-K, 
gromadzkich rad narodowych i kół gospodyń wiejskich wy­
nosi w Rzeszowsk:em 65 zł od osoby. Przy dłuższym po­
bycie stosowane są zniżki. Aktualnie około 1/3 miejsc w kwa­
terach prywatnych jest wolna. Natomiast wszystkie miej­
sca w domach wczasowych FWP, związkowych i zakłado­
wych są już zarezerwowane do końca lata. 

M/S „Tarnów" 

wszedł na skaly 
Motorowiec „Tarnów'', 

żący do Polskiej żeglugi 
sklej wszedl 7 bm. na 

nale­
Mor­
skaty 
portu 

Naanntal!. Wypadek zdarzył się 
w momencie kiedy na statku 
przebywał już fiński pUot. 
MIS „Tarnów" płynął z ładun­
kiem polskiego węgla przezna­
czonym dla' odbiorcy fińskiego, 
Jak poinformował drogą radio­
wą dowódca statku, kpt. Z. W. 
Ryszard Baranowski, dotych­
czas nie stwierdzono fadnych 
poważniejszych uszkodzeń stat­
ku. 

w pobliżu fińskiego 
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Przed wyjazdem 
na mistrzostwa świata w Vaseze 
Torowcy walczq o lyluly mistrzów Polski 
Dziś w Krakowie rozpoczną 

się doroczne mistrzostwa toro­
we Polski, W imprezie tej wc7.­
mą udział łodzianie. Startować 
będą m. In. bracia Kaczorow­
scy, Tloklńsk! i Rubin z Gwar­
dii, Kotliński, A. Bek, Szmaja, 
Ryk z Widzewa, Nowicki, Maj­
kowski, Klerczyńskl i Swit z 
Włókniarza, Kręczyńskl, Gło­
wacki, Szymczak, Godras, Kor­
cala, Broszczyk I Tyszkiewicz 
z Orla, Raczyński, Michałek, 
Kudra, Myszkowski, Miksa, 
Kim i Sclbiorek ze Społem. z 
terenu województwa lódzklel'(o 
startować powinien członek 
kadry - A. Pierzyńsld z Paw. 
llkowlc. 

Mistrzostwa Polski w Krako­
wie mleć będą charakter ostat­
niej generalnej rewij naszych 
torowców prze0 mistrzostwami 

świata w Vaseze. Nie trzeba 
przypominać, że łodzianie mają 
poważne szanse odniesienia 
szeregu zwycięstw. 

Liczymy m. in. na Kotliń­
skiego, P. Kaczorowskiego, 
Głowackiego, Rubina, M. No­
wickiego, A. Beka, oczywiście 
na kolarzy Orla, jak równie~ 
na mistrza Lodzi w wyścigu na 
1 km - Raczyńskiego ze Spo­
łem. Istnieje projekt, żeby mi­
strzostwa zakończone zostały w 
sobotę, a nie jak zaplanowano 
w niedzielę. Program dzisiej­
szych wyścigów przewiduje m. 
in. start na dystansie 1 km. 

Po mistrzostwach ustalony zo­
stanie skład reprezentacji Pol­
ski na mistrzostwa świata. Są 
olbrzymie szanse wyjazdu do 
Wioch S-7 kolarzy z Lodzi. 

(n) 

Bokserzy Łodzi 
wybleraf q się do Kalowie 
Tegoroczne mistrzostwa bok­

serskie Polski odbędą się w 
nowo wybudowanej hall w Ka­
towicach (koniec sierpnia -
pierwsze dni września). zgło­
szonych zostało z terenu całej 
J?olskl P,onad 200 bokse;;ów. 

Lódż wytypowała już· nastę­
pujących zawodników, którzy 
walczyć będą o tytuły mistrzów 
Polski: L. Borkowskiego, J. Pa­
rafianowicza, J. Reszpondka, T. 
Kruka, B. Radzikowskiego, J. 
Prochonla, J. GrzegorzewsltlP­
go, J. Gąsiorowskiego, K. Ryn­
kiewicza, S. Sobiecha, P. Am­
broziaka, M. Rosińskiego, A. 
Szczurtka, J. Filipiaka. W ze­
spole tym jest 7 bokserów z 

Gwardii, S z Widzewa l 1 z 
RKS. 

LOZB zgłosił ponadto do PZB 
4 zawodników z Widzewa: Wla­
zllka, Walczaka, Filipiaka i 
Piecha oraz trzech pięściarzy z 
Gwardl!: Kardasa, Krawczyka 
l Kubackiego. Jeżeli wspomnia­
ni bokserzy będą u względni en! 
przez PZB - to reprezentacja 
nasza będzie wyjątkowo liczna. 
Kierownikiem ekipy będzie kpt. 
W!. Swiętoslawskl, a trenerami 
mgr Wł. Tomaszewski I Cz. 
Kasznia. Zawodnicy Gwardii 
trenować będą w Jeleniej Gó­
rze, a Widzewa w Choszcznie. 

(n) 
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Decyzja Prezydi11m Rządu 
już zapudło 

(Dokońozertie ze str, 1) 

nam nie wiadomo o jakichkol­
wiek wnioskach dyscyplinar­
nych, czy wręcz prokurator­
skich wyciągniętych w stosun­
ku do tych, którzy przez dwa 
lata nie zdołali wybudować 
owych 600 metrów ••• 

Tempo układania rur stalo­
wych przebiega zadowalająco. 
Decyzja o przyspieszeniu budo­
wy całego wodociągu wymagać 
będzie zmiany terminu dostaw 
rur z Huty Ferrum. Rozłożone 
początkowo na dłuższy okres 
czasu prace, trzeba skoncentro­
wać w czasie krótszym. Ko­
rzystna dla Lodzi decyzja Pre­
zydium Rządu wplY'Ilie n:ewąt­
pliwie pozytywnie i na sto­
sunek Huty Ferrum do in­
westycji sulejowskiej. Na ra­
zie nie ma powodów do pesy­
mizm u. 

nej reprezentują stanowisko, 
że nie wolno ryzykować nisz­
czeniem kosztujĄcych grul)e mi­
liony urządzeń i dostarczeniem 
wody o złej Jakości. Rzecz 
jednak w tym, że na prace 
makroniwelacyjne sprzętem lą­
dowym (który notabene już 
został zgromadzony). zabrakło 
kllkadziesiąt milionów złotych 
w bieżącym roku. O tym, czy 
te miliony będą, może zadecy­
dować tylko Centralny Urząd 
Gospodarki Wodnej. Do tej po­
ry nie wyraził on na to zgody. 

MOSKWA. W Palacu K.rem­
Joiw;ik>m odbyta się dziś uro­
czystość WU'ęczenia przez n01We­
go ambasadora PRL w zw1ą.z­
kiu Radzieckim Zenona No•wa­
ka listów uwierzytelniających 
przewodniczącemu Prez_yodi,um 
Rady Naawyższej ZSRR Ni.ko­
łajowl Podgru-:nemu. 

BONN. w środę ra.ne> Walter 
Scheel, jako pierwszy mtruster 
spraw za.grani-ornych NRF uda! 
się z 4-d.n.iową whzyitą do Izra e­
l a. Spo.bka S'ię on z i,,;raelsJ<i.m 
premierem. GO<ldą MeLr, z m i-
nistrem &praw zagranicznych 
Abbą Eban.em 1 z b. s.zefem 
11zą„1u Ben Guri'°'nem. 

KAIR. W krótkim pt"Zemowte­
nLu wyglo,szonyim na odbyiwają­
cym się dziś pe>s>edzeniu Pa­
lestyń9klej Rady Narodowej, 
prezy.dent ZRA Sada,t wezwar 
na,ród paJestyńskii do udzielen'w. 
prl<J<rytetu sprawie „zjectnocze­
nia szeregów rewolucji pales­
tyńskiej". 

LONDYN. w e>bszernym ao­
kumencie przedlO'ionym w sro­

tugalskie naruszyły suweren­
nooć i >ntegralność terytootiia·ln:\ 
tego kraju. 
PARYŻ. Wecltug dond·eisień z 

Saliisbury, w środę o•pU bhllko­
wa.no tam komu,nl.ka.t po serl! 
rozmów brytyjsko-rodezyjskich 
stwierdza.jący, że w 1cn traok­
cie grurutownie omówii()no wZ".B­
jemne sti>sun.kl. Oświad czenie 
stwierdza, ż,e w myśl obopól­
nego po.ri>zum.ienia pc>&tanowi.ó­
no, że s.z.ozególy ro=ow pOIZO­
staną nadaJ tajne. 

MOSKWA. KO<res!JO'Ilden.t TASS 
danosi z ośrodka dalelroslężnej 
łąc?Jn<>śoi kosm~O?Jnej, że ra­
dzLecki.e samobieżne labo>raito: 
r1um „Lunocho<:i-1" kont}'lnU\lje 
bad,ainia PO'Wierzchali Księżyca. 

WedLug danych telemetryoz. 
nych uzyskany.eh podczas sea.n­
sów łąoznoścl w dniach 4 1 5 
bm., wS1Zystkie systemy 1 ag~e­
gaty „LUlllochodu" dzi.ałaaą nor­
maJ.nie . 

Agencja tnfcmnuje, że eklspe· 
rymen~ na Morzu Des.z.c:row 
1Jrwa. 

Duże wątpliwości natomiast 
wzbudza problem ściśle związa­
ny z Sulejowem, dotyczący jed­
nak Innej branży. Chodzi o to, 
by kosztem nie przemyślanych 
do końca decyzji o wątpliwych 
już dzisiaj oszczędnościach, nie 
doprowadzić do dużych strat 
w najbliższej przyszłości, to 
znaczy w pierwszych lat.ach 

Dyskusje I spory na temat 
kilkudziesięc iu milionów (krop­
la w porównaniu do omalże nie 
trzech miliardów wyąsygnowa­
nych na tę inwestycję) trwają 

pomiędzy Centralnym Urzędem 

Gospodarki Wodnej a naszymi 
władzami 1 Ministerstwem Go­
spodarki Komunalnej z drttgóej 
strony. Miejmy nadzieję, że 

głos rozsądku zwyc1ęzy, że 

Centralny Urząd Gospodarkl 
Wodnej zrozumie, że złudna 

oszczędność może przynieść 

skutki tylko katastrofalne i to 
za dwa - trzy lata. Ze wpraw­
dzie wodę z Sulejowa pić będą 

łodzianie, ale, że do jej „ wa-1 
rzenia• przyczyniono się także 

dę parlamenti>wd premier Heath,.-------...---------­
wy,razil przeko.nanie, że pr'iy­
stąpi.eni,e do Wspólnego Rynku 
stwomzy bardzlLej pomyslne wa­
runki do ro.zwoju W!el~iej Bry­
tanii ! umoonii jej gospodarkę. działania nowego wodociągu. 

Otóż zgodnie z poleceniem 
Centralnego Urzędu Gospodarki 
Wodnej postanowiono z przy­
czyn, których nie będziemy 
dzisiaj omawiać, obniżyć rzęd­
ną spiętrzenia wody w zbior­
niku o około 2 metry. Ozna­
cza to, że zalew będzie płyt­
szy. A w konsekwencji, przy 
maksymalnym nawet spiętrze­
niu wody (wiosną), na całych 
hektarach głębokość zbiornika 
wahać się będzie od zera do 
kllkudzleslęciu centymetrów ( !) · 
Występować będą więc płyciz­
ny stwarzające korzystne wa­
runki dla rozwoju roślinności, 
której gnicie nie wpłynie ko­
rzystnie na działalność urzą­
dzeń uzdatniających wodę, nie 
mówiąc już o jej smaku. Przy­
pominamy ponadto, póki czas, 
że latem zbiornik będzie płyt­
szy i istnieje ryzyko powsta­
wania na tychże płyciznach 
prawdziwych wylęgarni koma­
rów z wiadomymi konsekwen­
cjami. A o zbiorniku myśllmY 
także przecież i pod kątem r~­
kreacjl. 

By zapobiec tym niepożąda­
nym skutkom, przystąpiono do 
makroniwelacji dna zbiornika 
w najbliższej okolicy ujęcia. 
Prace pójdą dwoma torami. 
Część z n!ch, zresztą już roz­
poczęta. przewiduje wykonv-
stywanie sprzętu lądowego. 
A część pogłębianie dna, 
już po oddaniu inwestycji, za 
pomocą statków-pogłębiarek. 
Ze względu jednak na to, iA 
owe jednostkl pływające dziR­
łające już w czasie pracy wo­
dociągu mogą mącić wodę t za­
m ulać urządzenia uzdatniające. 
nie mówiąc o filtrach, fachow­
cy łódzcy dążą do wykonan!a 
maksimum prac pogłębiających 
dno przed uroczystym popły­
nięciem pierwszego metra 
sześciennego wody do Lodzi. Lo­
dzianie popierani przez Mini­
sterstwo Gospodarki . Komunał-
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w Warszawie. . 

A. PONIATOWSKA 

NOWY JORK. Senegal zwrOC'U 
się w środę ·do Ra.dy Bezpie­
czeństwa z prośbą o 1lWO!anie 
w trybie piLnym posiedzenia 
rady w celu rO>Zpa;trzenla oskar­
żeń, że regula.nne wo•jska por-

Zamilkła złota trąbka 
Jeszcze w ub. niedzielę, ł lipca, w dniu, w którym Satchmo 

kończył 71 lat, składano mu serdeczne, najserdeczniejsze ży­
czenia: zdrowia i długich lat życia, Gdy Louis Armstrong 
niedawno wrócił po długim pobycie w szpitalu do swego 
domku na przedmieściach Nowego Jorku, miłośnicy jego 
sztuki chcieli uwierzyć, że niebezpieczeństwo minęło. Czy 
wróci na scenę - nie było ważne. Tysiącom muzyków była 
potrzebna świadomość jego istnienia. Setkom tysięcy Mu­
rzynów jego istnienie dodawało wiary I otuchy w Ich trud­
nej codzienności. Był dla nich uśmiechem życia, synonimem 
godnosci człowieka w amerykańskiej rzeczywistości. Był 
nim przez . 50 lat z· górą, bo tyle czasu trwał jego triumfal­
ny pochód przez estrady Ameryki i Europy, Afryki i Indii 
wschodnich. 

Grał na trąbce lub śpiewał, komponował 1 Improwizował, 
Zakładal coraz to inne zespoły muzyczne, wyciskając na 
Ich sztuce zawsze swoje piętno artystyczne, piętno prawdzi­
wej sztuki, której rodowód był rdzennie ludowy, murzyń­
ski. Wszystkie odmiany jazzu były mu bliskie I we wszyst­
kich osiągnął mistrzostwo. Blues i jazz nowoorleański były 
mu zapewne najbliższe, bo związane z Jego rOdzinnymi stro­
nami i latami dzieciństwa. 
Był wspaniałym, niedoścignionym trębaczem .- wirtu1>zem 

l Improwizatorem. Głosu jego złotej trąbki trudno zaporo. 
nieć. Ale czy jego, zawsze zachrypnięty, ale jakże wyra­
zisty głos nie przetrwa dłużej w ludzkiej pamięci? Ci, którzy 
słyszeli go pierwszy raz - ztymali się, by wkrótce stać 
się Jego wielbicielami. 

Louis Daniel Armstrong występował w licznych filmach 
muzycznych. Nie był aktorem - był po prostu sobą: sło­
necznym, czarnym chłopcem o niezapomnianym uśmie­
chu, a później męzczyzn11, promienlul111cym radością życia. 
I takim pozostanie w nasze} pamięci - ludzi, którzy znali 
jego sztukę i któremu zawdzięczają niejedną chwilę praw­
dziwej radości. 
Zamilkły wszystkie orkiestry Jazzowe. Miliony ludzi po­

gr111żyły się w głębokiej zadumie nad życiem artysty, któ· 
rego po prostu nazywano Satchmo. 
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Zbliża się Tour de Pologne 
Jednym z sędziów tegoroczne­

go Wyścigu Dookoła Polski bę­
dzie łodzianin Jerzy Patora. 
Sędzle>wał on również w roku 
ubiegłym. Prosimy o garść 
wspomnień. 

- Ubiegłoroczny wyścig roz-
grywany był w konkurencji 
mlędzynarodpwej z udziałem 
kolarzy: Bułgarii, CSRS, Danii. 
Holandii, NRD i ZSRR. NJe 
trzeba dodawać, że udział bra­
ła cala nasza krajowa czołów­
ka. Wspomnienia mam jak 
najlepsze. Kolarze walczyli 
nadzwyczaj ambitnie. Walka o 
tytuł mistrza trwała n iem al do 
ostatnich metrów wyścigu. 
Zwyciężył kadrowicz Jan Sta­

chura przed Czesławem Poll'­
wiaklem i Tadeuszem Szpa­
kiem z Lodzi. Cieszyłem ste 
niezmiernie z sukcesu zawod­
nika łódzkiego. Szpak miał 
wówczas dobry sezon, kończąc 
wyścig w wyśmienitej formie. 
Drugi nasz reprezentant Slowiti­
ski z łódzkiego Włókniarza z•­
jąl. niestety, dalekie 36 miejsce. 
Każdy wyścig wieloetapowy 

rozgrywany w konkurencji mie­
dzynarodowej stwarza zawsze 
szereg niespodzianek. zwy~lęzca 
jubileuszowego XXV Wykigu 
„Dziennika Lódzkiego" Tadeusz 
Bochnia znalazł się na 6 miej­
scu. Niespodzianką było nled,1-
puszczenie do wyścigu najlep­
szego naszego kolarza l'tyszarda 
Szurkowskiego. Nie starto.wal 
on ze względu na przeprowR­
dzane przygotowania przed mi­
strzostwami świata. 

Szkoda, że powaMe szanse, 
na odniesienie zwycięstwa ZY­
gmu.nta Hanuslka, przekreślone 
zostały kraksą przy wjeżdzu• 
na stadion piątego etapu w 
Gorlicach. Helikopterem ortwiP­
z!ono go do szpitala. Podobna 
historia byla z Zenonem CzP­
chowskirn, który, będąc llde­
rem I zwycięzcą trzech etapów, 
niestety, rozchorował slę l zmu­
szony był wycofać się z wal· 
ki. Smutny ten fakt miał m1el-1 
sce w Polanicy przed startem 
do et~11 jazdy indywidualnej. 

- Czy dobrze się stało, te 
w tym roku ograniczono llosć 
startujących zawodników? 

- Wydaje mi się, że tak. 
Wyścig jest trudny. Trzeba być 
do niego dobrze przygotowa­
nym. W tym roku w czas:e 
9 dni rozegranych zost1;1n1e aż 
12 etapów. Tym to właśnie u-

zas11dniam swój pogląd. Dodam 
do tego, że obok 2 etapów ze 
startów Indywidualnych, w 
Rybniku odbędzie się wygcig 
ulicami miasta - czyli kryte­
rium. Wszystkich sędziów - !o 
jest moich kolegów, jak I ko­
larzy czeka trudna prac:i. 

(Ja. nle.J 

Wyniki 
rozgrywek 

losowania 
pucharowych 

Wczoraj w Genewie odbyło 
się losowanie pierwszej rundy 
rozgrywek piłkarskich o Pu­
char Europy, Pucharu Zdo­
bywców Pucharów I Pucharu 
UEFA. 

W Pucharze Europy Polska 
reprezentowana będzie przez 
zespól Górnika Zabrze. SJąr.a­
cy w pierwszym spotkaniu 
grać będą w Marsylii z miej­
scowym zespołem Oilmpique. 

Klopolv diułowców 
Kierownictwo doskonale roz­

wijaj.ącej się sekcji dżudo, 
w Resursie ma poważne kłopo­
ty z trenerem I klasy, którym 
jest A. Turkiewicz. Trener ten 
mieszkał w Aleksandrowie 
w szkole, w której jednocześnie 
pracowat. Na treningi do Lodzi 
dojeżdżał. Obecnie stracił moż­
ność mieszkania w gmachu 
szko!y i musi wyemigrować 
z Aleksandrowa. Potrzebne jest 
mu mieszkanie albo w Aleksan­
drowie, albo w Lodzi. Tymcza­
sem dowiadujemy się, że Gwar­
dia w Koszalinie oferuje A. Tur 
kiewlczowi bardzo dobre wa­
runki pracy. Szkoda byłoby poz­
być się tej klasy trenera. 
Jesteśmy przekonani, że przy 

wyjątkowo przychylnym usto­
sunkowaniu s :ę władz sporto­
wych do potrzeb trenerów i za­
wodników sprawa dalszego 
rozwoju sekcji dżudo w Resur­
sie zostanie pomyślnie zatatwlo­
na, 

Piłkarze Zagłębia Sosnowiec 
w turnieju Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów grać będą z ze­
społem Atvidaberg (Szwecja). 

W Pucharze UEFA Legia wy. 
Jedzie do Szwajcarii by spot­
kać się z miejscową drużyną 
Lugano. Natomiast Górnik Wał­
brzych grać będzie u siebie 
z Union Teplice (CSRS). 

Czlonek piłkarskiej drużyny 
Górnika Zabrze - Paweł Pie­
cha twierdzi, że cieszy się 
z przebiegu losowania. Druży­
na lubi grać z silnym zespo­
łem. Jesteśmy przekonani, te 
potrafimy zakwalifikować się 
de> dalszych spotkań. Nie {lrze­
widujemy żadnych zmian w na­
szym zespole. 

z. Dzlenic z Zagłębia Sosno­
wiec mówi, że zna dobrze 
zespół Szwecji. Jest to druży­
na stosunkowo mało znana, 
ale skoro zakwalifikowała się 
do rozgrywek powinna grać 
b. dobrze. Wylosowaliśmy 
pierwszy mecz na wyjeździe, 
ale postaramy się o zmianę de­
cyzji, gdyż zawodnicy Zabrza 
w tym samym czasie grać bę­
dą na wyjeździe. 
Kierową.lk drużyny Legi! 

B, Roesler zadowolony jest 
z wyników losowania. Zapo­
wiada zmianę składu w druży­
nie wojskowych. Zaanęażowany 
został na mjejsce trenera Zien­
tary mjr T. Chru§dńskl. 
Czynione są równiez starania 
o sprowad~enie z Pra~f byłe­
go trenera legionistów - J 
Vejvoqy. 

llj!llY 
A Przy zl!liegu ulic Wscho-

dnia - Jaracza zderzyly się 
dwa samochody „Syrena" 
0138 IB oraz „„Simca" IR 293f. 
Ofiar nie było,, straty są znacz· 
ne. 

4 W Pabianicach, motocykli• 
sta, Bogusław G„ przewożąc 
ojca Stanisława spowodował 
zderzenie z samochodem cięża­
rowym. Jadący na motocyklu 
doznali ciężkich obrażeń. 

A W Aleksandrowie, pow. 
Kutno, spłonął dach na bu­
dynku mieszkalnym. Straty 20 
tys. zł. 

A W Stobn!cy spłonęły 2 sto­
doły i dach na oborze. Przy. 
czyną było zaprósze.nie ognia. 
Straty 50 tys. zł. 

A W Lodzi przy ul. A. Stru­
ga zapaliło się wyposażenie 
mieszkania Jadwigi A„ która 
gasząc ogień doznała poparzeń 
rąk. Pomocy udzieliło Jej po­
gotowie. 

A Na ul. Zwirki samochód 
„Syrena" zderzył się .z tram­
wajem. Ofiar w ludziach nie 
było. Straty są poważne. 

A 12-letnl Krzysztof K. (ul. 
Cmentarna 18), wymusU pierw­
szeństwo przejazdu, zmuszając 
motocyklistę do gwałtownego 
hamowania. Motocykl . Przewró­
cił się i został uszkodzony, (kl) 

POGOD1' 
Dziś w Lodzi zachmurzenie 

niewielkie, prze1sc1owo umiar­
kowane. Temperatura maksy­
malna ok. :t6 st. C. Wiatry u­
miarkowane północne i pół­
nocno-zachodnie. Jutro nadal 
słonecznie I ciepło. 
Słońce zajdzie dziś o godzi­

nie 20.02, a jutro wzejdzie o 
3.32. 

Imieniny obchodzą Eltb!eta l 
Prokop. 

*SPORT * SPORT 

Jerzy Pawłowski 
wicemistrzem 
świata 

Jeszcze jeden medal, tym ra­
zem srebrny, do swej bogatej 
kolekcji troreów zdobył w śro­
dę najlepszy polski szermierz 
Jerzy Pawłowski. Nasz znako­
mity szablista był o krok od 
czwartego w swej karjerze ty­
tułu mistrza św'.ata. Wygrał 
trzy walki, a w dwóch pozo­
stałych został pokonany różni­
cą tylko jednego trafienia. 

Mistrzem świata został n\e­
oczekiwanie Włoch Michele 
Maf!ei, który odniósł w finale 
4 zwycięstwa, 

dal zdobył 

z. 1969 r. 
ZSRR. 

a brązowy me-
mistrz 
Wiktor 

świata 

Sidiak 

Sukces zapaśników 
W Konstancy odbyl się mle­

dzynarodowy turniej zapaśniczy 
z udziałem 190 zawodników. 
Poważny sukces odnieśli nasi 
reprezentanci. zajmując w ogól­
nej klasyfikacji drugie miejsca 
za Rumunią. 

Kucharczyk i Stawowski za· 
jęli w swoich wagach p'.erwsze 
mlejsee. Drugie zdobyli Supron 
i Bierka. 

Będzie trzeci mecz 
W meczu o wejśale do klasy 

„A" pltkarze Energetyka Lódź 
pokonali zespól Włókniarza 
(Zelów) 4 :o (1 :O). Bramki zdo­
byli Kołodziejczyk I Gajdeckl 
po 2. Wobec tego, że pierwszy 
mecz wygrali piłkarze Zelowa 
3 :2, w nadchodzącą niedzielę 
zostanie rozegrany decydujący 

mecz na stadionie PTC w Pa­
bianicach. Początek o godz. 17. 

(z) 
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~ I. Sledzińsku Nowoczesność n a 
i Bitwa 

o dzia-
1 niny 

_Przez 15 lat 
skąpiono dziewiarstwu inwestycji. Potem jednak, od roku 
1960, coraz częsciej informowaliśmy o ne>wych maszynacn, 
modernizacji hal, nowych technologiach. Potokowi rnformacji 
n ie towarzyszył jedna.k równolegle „potok" prawdziw ie no­woczesnych wyrobów. I stąd, w odczuciu spoteczeństwa, między sumą nakładów oferowa­nych przemys!owż dziewiarsl<iemu w ostatnich latach, a sumą satysfakcji użytl<ownikOw wyrobów d:1ew1arskich _rysowaly się wyrazne dysproporcje. Analizując kilkal<rotnle to Zja­wisko. doclwdziliśmy do wniosku, że zawiniły m. in. - pewna przypa.dkowość inwestyc;i, brak l<ompleksowego spojrzenia na ca!osć procesu produkcyjnego - od surowca do wyroou finalnego. brak koncepcji rozwoju branży pod porządl<owanej zmiennym prawom rynl<u. Ku­powano maszyn.IJ, to stąd to stamtąd. nie martwiąc się, czy są już inne, nadające pro·cesom technologicznym Logiczny sens. Wprowa.dzano surowce - z na.zwy nowoczesne. w praktyce nleodpotviedn1e . Budowano fabryki kierując się często interesem hasla industrializacji kraju. a nie interesem l<raju zindustrializowanego. Te ostanie pral<tyl<i doprowadzity do paradol<su - dysponujemy ogromnym potencjalem technicznym na „prowincji" i - prowincją tech­

niczną w ośrodkach potencjalnie wiodących. 

dziś 

czy 

na 
Pocztówka 

By nie było nieporozumień. 
Nie mamy nic przeciwko ma· 
tym miastect.Kou1 i reJonum 
kiedyś rolniczo-rzemiesln1czym. 
Doswiadczenie uczy jednak, że 
wprowadzanie do nich na shę 
nowoczesnego przemysłu (a ta­
kim jest dziewiarstwo), nih.u­
mu i niczemu nie służy. l 'ra­
ci i przemysł - bo zakładana 

nie w przemyśle lekkim nowo­
CL.~sno.:i.c uuerL.y się u1. in. no„ 
wocJ.es110„cJq ~Ul"O\\COw, a L.a 
ta.Kle ucłloozą wsze!Kie synt.e­
ty Al. 'l.'yu1.c.Ga;o:,cm łOli.tn.1e di:rn„ 
w1a1stwo w b'ł proc. ,1;1J.·~eraurn, 
bawe1nę Lo w wel'SJi urn„ 
U:!t.tta\.:uetniuneJ. ł'onaui.o pracu­
je todzkie dziewiarstwo w ~ta­
rycn u1u1·acn 1 Ud starych inct.­
SLynach. 19 proc. budynkow 
znaJuuje się w n1edosiateczny1n 
stanie technicznym (traktować 
to naleL.y n1czyJn SJial~ ocen 
szkoJuycn), z~ proc. wymai;a 
kap1LaJ.nycn ren1outow. Dotycn­
c.la~owa asortymentowo-surow­
cowa struktura pr-0dukcji nie 
„ząlla" ani specjalnych łiwa11 ... 
f1kacji, ani specjalnie skompłi­
kowanycn maszyn. A gdyoy 
nawet, to drewniane dacny i 
st.ropy Ol'az z1nurszałe mury 
prawdziwej nowoczesności uie 
udzwign'\. Dosłownie. 

• 

JU PANIE REDAKTORZE! 

W 
tym pięknym pałacu 
- ongiś wtasnośc1 Po­
tockich - znajduje ste 
dziś hotel (w daw­
nych pomieszczen lacn. 
dta czeladzi) oraz re-
8ta ura.cja zwana .. Zam 

mających żadnego związku z 
n1epoko1em a propos duchy. 
Myślę, ze '1.ajstraszniejszy duch 
- jeśli by przebywa! w zam­
ku - dzwoniłby ze strach u zę­
bami plącząc się w łańcu­
chach. 

.laku piona „nowoczesnosc'' 
nie przynosi spodziewanych 
efektów, traci srodowisko -
bo pozbawione zaplecza i tra­
dycji przemysłowych, nie mo­
że uporać się z zadaniatni nie­
zt• ozu1niałymi. Zaś et, którzy 
do laboratorium, instytutu i 
politechniki mają zaledwie kil­
ka kroków, a zawód wyssany 
z mlekiem matki lub bezpro­
blemowo wyuczony w ktorej­
kol\Vlek z licznych szkól, roi>•'! 
nie to, na co ich stać. Mowa 
oczywiście chociażby 

tra /<ową". Hotel Jak 11.o-
tel żaden duch w 
nim nle straszy, naw ... 
miast restauracja! Tu 
się dzieją rzeczy straszne. Po 
pierwsze pomysl zorganizowa­
nia takieqo zakładu - otwar­
tego dla wsz.11stkich - obniża 
wartość zabytkową obiektu -
muzeum. Pijane bmdzlagi t.n­
cza się !> róinvch pora.eh 
przez dziedzińce pałacu i ale­
je parku ! można sobie wyo­
brazić jak· .•ię rnchnwują. P<l 
drugie restauracja znajduje s•e 
pod absolutnym panowaniem 
ajenta, który ma do d11spozy­
cji kelnerów straszących qoś"I. 
Taki kelner na prośbę o szyl>­
kie obsłużenie powiada: „tu 
jest !oka! pierwszej kategorii, 
tu się czeka. szybko to podajq 

Dzlala!nośc ajenta ma s!ę ku 
końcowi. Zainteresowała się 
nim pl"okuratura. Jest więc 
nad?ieja. że doświadczony ga­
stronom (poprzednio dzialał w 
Kotobrzegu!) opusci palacowe 
lokum. Pól<i co - radzę tury­
stom udającym się w Bieszcza 
dy omijać loka.! pierwszej ka· 

Uzmysłowiwszy sobie co po-

z Łańcuta 
O LODZKIM PRZEMYSLE 

I LODZKIEJ KADRZE 

Statystycznie rzecz biorąc, je­
steśmy potentatem dziewiar­
skim. 35 proc. krajowego za­
trudnienia, 28 proc. krajowej 
prodnkcji wyrobów dziewiar­
skich i 48,5 proc. krajowej 
produkcji wyrobów pończoszni­
czych. Już jednak kolejne da­
ne radosny obraz mącą. Obec-

wyżej, postanowiono syLuację 
z1nie11ić definitywnie, za jcU-
ny1n zamachen1 usuwając wszy­
stkie niedostatki. Wytypowano 
6 najbardziej „ciążących w 
dól" przedsiębiorstw, które z 
takich czy innycb względów 
nie powinny dalej funKcjono­
wać w swym obecnym kształ­
cie I postanowiono je pol"czyć 
w nowych mnracb w jeden 
koml>inat. Teksturownia, dzie­
wiarnia z barwiarnią i ktłka 
mniejszych już zakładów kon­
fekcyjnych. Na użytek tych o­
statnich można by wykorzystać 
pewne oddziały starych fabryk. 

, 
tegoril zuchwalstwa i ketrzy· 
stać z usług doskonale zorqa· 
ntzowanego baru mlecznego. • 

w barze". Wygłosiwszy taki 
wstęp odchodzi. teby gog" 
mlal czas na zmianę postawv 
i tonu. Oczekuje się tu poko­
ry od turystów. Co innego klo 
d.11 zjawiają się goście ajenta.. 
Opowiadano grupie dz•ennlka­
rzy. którzy mieli szczęście do­
czekać się sklstych pierożkó10 
z mięsem, że je.szcze niedawno 
hotel byl także pod panowa­
niem ajenta. Mies?ane. a dó· 
brane towarzystwo przenosiló 
się w stanie nieważkofoi :z 
restauracji .,na pokoje". Upra· 
wiano r:zec?y gorszące. Przv­
padkowi go§cle hotelowi prz„. 
tywali gehenny zjawisl< ni• 

IJlllllll Il I I li I I I I I li I li llllllllll"' 

fr ·-c 
-a 
N 
GI ·-

Bardzo ciekawe rozwlą­
Mmie bezkoliizyjinego rucnu 
w miastach opracowal 
ostatnio i opatentowal 
Jnż. Jan Zalewski z Gdań· 
ska. 

Opatentowane rozwią-

zanie proponuje przenieść 

sygnal\zację świetlną ze 

slupów na 

pasy ruchu. 

poszczególne 

W tym sy-

stemJe sygnal śwletlny 

prowadzilby 

momentu 

skrzyżowanie 

opuszczenia. 

kierowcę 

wjazdu 

do 

od 

na 

Jego 

Dwukolorowe ciągle świat­
ła sygnalizacji zielone I czer­
wone są wbudowane w 
środek każdego pasma 
ruchu od 100 metrów 
przed skrzyżowaniem do 
50 metrów za nim. Jeden 
kolor, np. zielony, pall 
się na odcinku długości 
dowolnie wybranej i prze­
suwa się w klerunku 
jazdy z określoną dla da­
nego skrzyżowania pręd· 
kością, np. 40 km/godz. 
Prędkość przesuwania się 
następujących za sobą 

odcinków zielonych l czer­
wonych jest tak zsynchro­
nizowana, że w miejscu 
przecinania się pasów ko­
lor zielony krzyżuje się 

zawsze z kolorem czer­
wonym. Szybkość ruchu 
na skrzyżowaniu ·jest sta­
ła dla wszystkich kienm· 
ków ruchu i może być re­
gulowana, o czym ln:!!or­
·muj e kierowcę tablica 
świetlna umieszczona przed 
skrzyżowaniem. 

W wypadku awarii po­
jazdu kontroler sygnaliza­
cji świetlnej zapala na 
wszystkich pasach światła 
czerwone. Po usunięciu 
zepsutego pojazdu z dro­
gi wprowadza się caly sy­
stem ponownie w ruch, 
zwiększając stopniowo 
pręd<kość przesuwa.nn.a &1ę 

światla. 

Z<:>-Ta 

T mystyka na świecie 
HOTELE-GIGANTY 

Największ.ym hotelem Swla· 
ta jest hotel „Rosia" w Mo­
skwie, posiadający 3.200 po­
k;ojów. Może on pomLesmć 
jednorazowo 6.000 osób w 
3 budynkach po 14 pięter każ­
dy. Najwięksozym hotelem pod 
względem pe>wierz.cnru jest 
„Waldo.rf Astoria" w Nowym 
Jorku, post.adający 1900 poko· 
jów, zajmujący powierz.ctmię 
o, 75 ha. Hotel ten moze su: 
poszozyoić najwięks-zym ra­
diowym aparatem odbtorczym 
na świeoi.e. 

NAJDROŻSZY W EUROPIE 

Grand Ho.tel w dJu cap 
d'AntLbes jest najcI.roż.szym 
no.telem w Europie. Pokój 
ko.sztuje od 250 cl.o 800 fran­
ków za dobę. Zbude>wany 
przed stu la ty w stylu dru­
giego cesarstwa, goSci tylko 
najwybitniejszych: . Kro tow, 
dygnitarzy państwowycn, słyn­
ne gwlaroy filmowe, pisarzy 
I artystów. Uchodz.! za perlę 
wśród ws.zystkich hoteli eu­
ropejskich. 

KAWIARNIA W KULI 

W berlińskiej wieży telewi­
zyjnej mieści się lokal zwany 
„Tele-ca.fe". Znajduje się on 
na szozycie wi·eży, w kuli, i z 
jego okien moima podziwiać 
pana.ramę Berbna. Ozdobą tej 
oies.zącej się powodzeniem 
turystów kawiarni są l<elnerki 
ubrane w eleganckie st.roje z 
emblematami TV. 

KOBIETY ROZWIEDZIONE 
- TANIEJ 

Ho.tela.rze holenderscy w ce-

lu przedłużenia seronu tury­
stycznego również na miesią­
ce mniej popularne, ta1<1e jak 
maj i czer\viec, ogłosili, że 
kobiety rozwiedzione mogą 
spędzić urlopy na p1ę1mej 
wyspie Amela.nd o 25-30 proc. 
taniej, ale tylko w tym o~..a­
sie. Z identyoznych znizek 
mogą korzystać również lV>­
lenderskLe wdowy z nz1ecmi. 
Z podobną propozycją zwro­
oUi się przedstawiciele hote­
larstwa do r02lWLedzionych 
mężozyzn. Na pewno ta nowa 
forma wczasów zyska wtetu 
amato.rów i uła:tiWi skoja.rae­
nie się niejednej pary. 

KAWIARNIA-CZAJNIK 

W Fi:nlandid, w miejscowoś­
ci Kokota z;najduje się nie· 
slychanle o.ryghnalna kawiar­
ni.a w ksztaloie olbrzymiego 
czajnika, z przykrywą i u­
chwytem. Kawiarni.a ta cle­
s.zy się dużym powoozenlem 
turys.tów, 

PLYWAJĄCE HOTELE 

Wzdłuż w;Ybrzeża Adr!.attyku 
w Jugosławii zmajduJą się od­
powLedJnio wyposaŻOIIle przy­
stanie, tzw. „Ąquatele". W 
lmżdej z nLch pływają statkj 
z pomieszozeniami usl.ugowy­
mi, takllmi jak restaurac:ie, 
kluby, pom1es1..ozenia sanLtar­
fle, place do gier, sklepy, 
pralnie ora.z domy na !0-
dziach przez.naozone do wy­
najmowania turystom 1 wc.za­
S'Owiczom. Te plywaJą<::e ho­
tele przyciągają zwlas.z.oza tu­
rystów za~raniJoznych i w se­
zonie trud.no wynająć miej­
sce w „Aquastelu". 

(WiiT-AR) 

Ekonomistom wszystko się 
zgadza. Zamiast sześciu „od­
tworzeń" - jedna budowa, i 
tak I tak branży potrzebna. Za­
miast dotychczasowej wartości 
produkcji - 2.300 mln zł - 5,5 
mld złotych. Zamiast bawełny 

niemowlęcych śpioszków, 
podkoszulków i męskich niewy. 
n1ownych - uznane aktualnie 
za najnowocześniejsze, Ubiory 
z przędz syntetycznych. Za­
trudnienie to samo, a może na­
wet i większe, produkcja - w 
sztukach uboższa, ale i w 
wartości I w „technikochlonno­
ści" nieporównywalnie bogat­
sza. Powinno się więc wszyst­
ko zgadzać nie tylko ekonomi­
stom. W koncepcji tej tkwi 
szansa uczynienia z Lodzi rze. 
czywistego centrum przemysłu 
dziewiarskiego, dostosowania po­
ziomu produkcji do poziomu 
zaplecza naukowo-badawczego. 
Są tu jednak pewne szczegóły 
z którymi warto dyskutować, a 
można się nawet 

NIE ZGADZAC, 

Nie chcemy tu toczyć bojó\V 
o produkcję „bawełnianą" ja­
ko taką, bo oczywiste, że wy­
prowadzając ją z Lodzi, trze­
ba będzie znaleźć dla niej 
miejsce gdzie indziej. Są to bo­
wiem z reguły artykuły pierw­
szej potrzeby, nie mające żad­
nych snbstytutów, Można by 
się jednak zastanowić, czy za 
lat parę bawełna nie stanie się 
symbolem luksusu. Oczywiś­
cie w innej postaci, Oczywiś­
cie uszlachetniona, umodniona 
i nowocześnie, z pietyzmem 
przerabiana. Gdyby sądzić, z 
doświadczeń tych, którzy nie­
co wcześniej zaznajomili się z 
syntetykami, będzie tak właś­
nie ... 

Nie chcemy zwalczać rodzą­
cej się dopiero produkcji su­
kienek, gar,sonek, spodni, płasz­
czy, bluzek itp„ szytych z no­
woczesnych, praktycznych I 
efektownych dzian,in syntetycz­
nych, Póki co, chętnie się w 

nie mnndurujemy na co dzień 
I od święta. Wiadomo jednak, 
że po technikę dziewiarską się­
gają coraz powszechniej inne 
przemysły. A daleko nie szu. 
kając, już w przyszłym roku 
rusza kombinat dziewiarsko· 
konfekcyjny na Teofilowie, 
firmowany przez Zjednoczenie 
Wełna-Północ. Za jego sprawą 
zaczniemy mundurować się• w 
ubiory z dzianin, bo przecież 
niczym innym nie będą rów­
nież syntetyczne tkaniny wy. 
twarzane na maszynach dzie­
wiarskich. Tak więc to, co dziś 
wydaje się być prz.edmiotem 
marzeń milionów, jutro może 
stracić sens. Czy straci sens 
dziewiarstwo jako takie? Na 
pewno nie, pod warunkiem, że 
odnajdzie zarzuconą w maso­
wej produkcji, swą pierwotną 
formę I treść. Bo przecież w 
gruncie rzeczy i w sklepach 
I w planach rozwoju branży, 
ciągle brakuje typowo dziewiar­
skich wyrobów. Miękkich, pu­
chatych, ciepłych, znakomicie 
układających się . na sylwetce, 
o uniwersalnej konstrukcji ·i 

WA-
KA-

CJE„. 

CAF - Kraszewski 

„pasujących" rozmiarach. Wyro­
bów, które z natury rzeczy mu­
szą się różnić zasadniczo od 
konfekcji. A w przyszłym kom­
binacie proponuje nam się w 
dalszym ciągu produkcję ;,z 
metra". Produkcję, która w 
każdej chwili może być zdublo­
wana przez innych.„ Na szczęś• 
cie są to zastrzeżenia z szan„ 
są na dezal<tualizację. W mia­
r<; upływu lat, przy kolejnych 
przymiarkach do potrzeb spo­
łecznych i do„. stanu zapa• 
sów, dzisiejsze szczegółowe za• 
łożenia mogą i powinny ulec 
zmianie. Najważniejsze, by nie 
utracić z oczu głównej ich my­
śli. Uczynienie z Lodzi rzeczy. 
wistego centrum Przemysłu 
dziewiarskiego pozwoli całej 
branży złapać „drugi oddech". 
Dotychczasowy synonim nowo­
czesności - modylonowe bluz. 
ki w landrynkowych kolorach 
już się klientom przejadły. 
Zdaje sobie z tego sprawę Zje• 
dnoczenie Przemysłu Dziewiar­
skiego walcząc o koncepcję 
łódzką z zapałem godnym tej 
sprawy. 

P 
rzysadka mózgowa należy do 
najmniejszych gruczołów do­
krewnych naszego organizmu, 
gdyż jej waga nie przel<racza 
1 grama. Ale pod względem 
ważności lokuje się na czo!Owej 
pozycji. Kontroluje ona Dowiem 
niemal wszystkie biologiczne 

jednak kuracja bardzo kosztowna, bo­
wiem hormon wydzielany jest w orga­
niźmie w ilościach mikroskopijnych, 
a ponadto przysadki mózgowej nie moż­
na konserwować. w konse1<wencji każ­
dy zabieg wymaga pobrania od ofiary 
jakiegoś wypadku czy innej świeżo 

zadania - odtworzenia jej składu che­
micznego. 
Okazało się, że w przeclwlefistwle do 

innych hormonów przysadki mózgowej, 
składających się z 30-40 aminokwasów, 
somatotropina ma budowę znacznię 
bardziej skomplikowaną, Jej cząsteczka 

mórki w roku 1966 - dalsze cztery la­
ta z okładem syzyfowej wręcz pracy. 
Tym trudniejszej, że dla uzysl<ania nie­
zbędnej dla prac laboratoryjnych ilości 

jednego naparstka somatotropiny, 
trzeba było pobrać przysadki mózgowe 
od wielu tysięcy nieboszczyków. 

czynności, wydziela również szereg 
ważnych hormonów, regulujących funk­
cje wielu organów - w tym również 
płciowych a także wyw1eraJących 
wpływ na przemianę materii. 

Wśród co najmniej dziesięciu hormo­
nów, wydzielanych przez różne piaty 
przysadki (dokładna Ich Ilość nie jest 
jeszcze znana), duże znaczenie ma tzw. 
somatotropina (STR), czyli hormon 
wzrostu. Jego niedoczynność sprawia, 
że człowiek staje się karzełkiem, nad­
czynność natomiast produkuje olbrzy. 
mów. Ta druga ewentualność zdarza się 
raczej rzadko, natomiast osób o wzroś­
cie poniżej przyjmowanego za normal­
ny, ponoszących skutki niedoczynności 
somatotropiny w Ich latach dziecięcych, 
jest na świecie stosunkowo dużo. 

Zahamowanie wzro•tu w okresie dzie­
ciństwa można dziś leczyć zastrzykami 
tego hormonu; przyspieszają one wzrost 
dziecka o około 12 cm roc21nie. Jest to 

SYNTETYe'ZN~ 
~C~.MON W:Z~OST~ 

zmarłej osoby całej zawartości przysad. 
ki.„ 

Tym większe znaczenie posiada re­
zultat ostateczny wielu lat pracy bio· 
chemika i endokrynologa zarazem, 
Chli1czyka z pochodzenia, dr Czo Hao-li 
z uniwersytetu stanowego w Kalifornu. 
Dr Li wraz ze swymi współpracowni­
kami wyizolował osiem spośród dziesię­
ciu znanych hormonów przysadki móz­
gowej, w tym również somatotropinę. 
Następnie przystąpił do arcyżmudnego 

składa się bowiem z łańcucha aż 188 
aminokwasów i dwóch pętli, z których 
jedna zawiera 6 podjednostek, d~uga zaś 
93. Dla odtworzenia komórki trzeba by­
ło ustalić kolejność aminokwasów 
w łańcuchu i zrekonstruować je przy 
użyciu dostępnych substancji, następnie 
doprowadzić cały łańcuch wraz z p<_,la• 
mi do odpowiedniej wielkości 1 trójwy• 
miarowego kształtu naturalnej cząsteca:. 
ki hormonu. 

Wszystk<> to zabrało dr LI ł Jego ze· 
spotowi - po ustaleniu struktury kO· 

Ale podjęty trud przyniósł cenny re­
zultat: dr Li potrafił zbudować w spo­
sób syntetyc21ny cząsteczkę somatotrlpi­
ny o właściwościach słabszych w dzia­
łaniu, ale w pełni pokrywających się 
z właściwościami hormonu naturalnego. 
Już obecnie można będzie nim leczyć 
dodatkowo rocznie ponad tysiąc dzieci 
o zahamowanym wzroście, a przy pod­
jęciu pro.dukcji na skalę przemysłową, 
(zapewne w ciągu kilku najbliższych 
lat), problem zaburzeń wzrostowych 
zniknie z lekarskiego słownika. 

Hormon STH nie tylko decyduje o 
prawidłowym wzroście człowieka. Wy­
wiera on również decydujący wpływ na 
przemianę materii - węglowodanow 
tłuszczów ł białka, a także na dzialanl~ 
hormonów . gonadotr?powych, kierują­
cyc_h rozwoJem i działaniem gruczołów 
płciowych. Przypuszcza się, że znajdzie 
on również zastosowanie w hamowaniu 
rozwoju komórek rakowatych, I 
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O 
statnio w Komendzie 
Hufca ZHP Lódż-Batuty 
i.m. „ProJ\lien.isty·ch" od­
było się spo.tka.n le by_ 

„Wojna" o mleko dla Łodzi - trwa 
Pt zakończyła Czekamy nu przyjęcia łych c złonków kons p Lra.cyjnej 

łódzkiej organirzacjl mlodz ~e­
żowej „ Pr-0m ieruistych" z in­
str uktorami i harcerzami. W 
spot.ka.nLu wzi ę!ro udział 7 
byłych członków „Promi eni­
s tych" reprez ent.ujących grupy 
Sródm i e·ś c ia, Chojen, Bałut I 
„ za gettem". Omówio.no pro­
gram obchodów 30-lec ia pow­
stania orga.n izacj i .,Promieni­
stych", które przypadają we 
wrz.eśniu br. 

Komenda Hufca „Promlenl­
sty·ch" wystąpiła do władz 
lódzki·ch z propo•zycją naz.wa­
nia jednej z ulic m ia s ta Im. 
ro.ct.zeństwa Hen.ryki, Hele.ny i 

Pamięci 
„Promienist~ch '' 
Zdzisława Fibaków - zamor­
d owanych prze z okupanta, a 
także wmurowania tabll<:y pa­
miątkowej na miejscu udanej 
akcji 0 Pron1 lenistych" w Sre­
brnej k/Lod.zi. Ze swej stro·ny 
Hufiec „Promienistych" przy­
gotowuje s.ię do o·twar~a rzby 
Pamięci Narodowej, poswl ęco­
nej „Promi.enLstym". Przystą_ 
piono już do zbierania pamią­
tek, zdjęć, dolwmentów i fo­
to•k o.p >i. Wytyczony z.ostanie 
turystyczny szlak woLnościo.wy 
z las u łagiewn i ckiego do le­
śn lczówl<>i Psa.ry - na tras.ie 
ma.rszu partyzanckiego oddzia­
łu „Promien•i.stych". Byłych 
·cszlo•n ków tej o.rga.nLzacjl za: 
proszono do orga.nLrowa.nia cy­
klu gawęd i wspom.nień dla 
drużyn i szcszepów ha.rcer­
skLch. Byli „Promien•lści" po­
s tanowili utwo.rzyć własny 
klub przy Zarządzie Okręgu 

ZBoWiD w Lodzri z Siedziba 
przy Komendzie Hufca „P.ro~ 
mi.eni.stych". Zadainiem tego 
klubu będzie szers;a wspol­
praca z młod.zieżą ha.rcerską i 
przekazywa.ni•e jej tra.dycH 
lódzk·iego ruc.hJu po.s1ępowej 
młodzieży. (j. k.r.) 

OSTATNIO GDY PRZEŻYWALISMY LETNIE CHLODY, ZAPO­
TRZEBOWANIE NA MLEKO I NAPOJE MLECZNE SPADLO ZNA­
CZNIE, ALE W UPALNE DNIE PIERWSZEJ POLOWY CZERWCA 
Z MLECZARNI „SZLO" DO SKLEPÓW OKOLO 380 TYS. LITRÓW 
t<!LEKA. NIESTETY, W ZAKLADACH PRZY UL. OMLOTOWEJ 
ORAZ PRZY UL. GDAŃSKIEJ MOŻNA ROZLAC W BUTELKI TYL­
KO POLOWĘ TEJ ILOSCI. RESZTA WIĘC MUSI BYC DOSTAR­
CZANA TRADYCYJNYM SPOSOBEM W KONWIACH. 

C 
entrala Spółdzielni Mle­
czarskich nie tai, że w 
najbliższym okresie nic 
nie zm;eni się pod tym 

względem - to znaczy nie ma 
możliwości zwiększenia Uości 
mleka butelkowego. Po moder­
nlzacJi zakładu na ul. Gdań­
skiej i lepszym wykorzystaniu 
zakładu na ul. Omłotowej wzrost 
możliwości butelkowania mleka 
nie będzie duży. Natomiast mo­
gą zw!ększyć się dostawy mla­
ka we wspomnianych kon­
wiach. W tym celu przewiduje 
się na stale włączenie kilku in­
nych zakładów mleczarskich w 
plan dostaw mleka dla Lodzi. 
Chodzi zwłaszcza o mleczarnie 
w Głownie, Brzezinach i Las­
ku. W tym roku także stoso­
wano w tzw. szczycie przerzu­
ty z tych spółdzielni , ale zda­
rzało się to na prawach doryw­
czych posiłków. 

Sytuacja na lepsze zmieni slę 
dopiero wtedy gdy pod koniec 
5-latki uruchomiony zostanie 
nowy zakład w Pabianicach. 
Decyzja o jego budowie zapad­
ła w tych dniach. Mleczarnia 
posiadać będzie zdolność prze­
rabiania dziennie 200 tys. litrów 

ODPOWllJ'DZI 
REDAKC:JI 

NIEUZASADNIONA ODl\lUWA 

W. B.: W pierwszym miesią­
cu wypowiedzenia wykorzysta­
łem 3 dni zwolnienia na po­
szukiwanie pracy. W drugim 
miesiącu otrzymałem 18 dni 
urlopu. Po powrocie poprosi­
łem znowu o wolny czas na 
poszukiwanie pracy. zwolnie­
nia .Jednak mi nie udzielono, 
z tej racji, że miałem urlop. A 
przecież w czasie urlopu wy­
jeżdżałem i wypoczywałem, do 
czego mam chyba prawo na­
wet w okresie wypowiedzenia? 

RED.: Oczywiście I c!latego 
zakład powinien Panu ! w dru­
gim miesiącu dać zwolnlen te na 
poszukiwanie nowego zajęcia. 

mleka. Urządzenia zakładu ma­
ją być supernowoczesne, wów­
czas będzie można zwiększyć 
ilość mleka butelkowanego, a 
także pakowanego w torebkl. 

Jak się zorientowaliśmy jed­
nak nasze łódzkie władze mle­
czarskie zbytnio nie entuzjaz­
mują się zastosowaniem nowych 
opakowań i wątpią czy ten ar­
tykuł „chwyci" ze względu na 
wyższą cenę. Torebka, którą 
praktycznie wyrzuca się kosz­
tuje l,20 zł. Taką cenę ustalo­
no w Warszawie gdzie m:mo to 
mleko w torebkach przyjęło siEj 
na dobre. Naszym zdaniem 
trzeba starać się o to aby J 
łodzianie mogli kupować mleko 
w nowych opakowaniach. 

Obecnie nikt właściwie n!R 
orientuje się jakle jest fakty­
czne zapotrzebowanie naszego 
miasta na mleko luksusowe I 
to także trzeba byłoby wresz­
cie ustalić. Zresztą gdyby za­
potrzebowanie Lodzi na ten ar­
tykuł byto mniejsze niż możli­
wości produkcji, ze zbytem w 
Innych miastach n,ie byłoby 
chyba kłopotu. W każdym ra­
zie nie wolno rezygnować z 
możliwości nowoczesnego han­
dlu mlekiem i należałoby za­
kończyć rozwożenie tego arty­
kułu w konw ' ach. Sprzedllż w 
konwiach jest bowiem dla 
handlu kłopotliwa i niehigieni­
czna. 

Obecnie skup mleka w na­
szym okręgu kształtuje się w 
granicach 1,85 mln litrów na 
dobę, podczas gdy zdolności • 
przerobowe w 38 zakładach są 
dużo mniejsze - o ok. 450 tys. 
litrów. Składa się na to m. in. 
wyłączenie z produkcji dwóch 
spółdzielni - Wartkowic i o­
zorkowa (aktualnie rozbudowy­
wanych). Gdy ruszą - przera­
biać będą ponad 100 tys. litrów 
mleka dziennie. Pod koniec ro­
ku oddana będzie do użytku 
proszkownia mleka odtłuszczo­
nego w Sieradzu. W planie jest 
też rozbudowa mleczarni w No­
wosolnej, ale to niestety dal­
sza persp·ektywa. 

Aby zabezpieczyć dla Lodzi od-

k · I na studia nowoczesne opa owania. dla pracujących 
powiednie dostawy mleka I je· 
go przetworów, Centrala Spół­
dzielni Mleczarskich p1·ojektuje 
wprowadzić dwukrotne w ciągu 
dnia dostawy mleka. Od 1 sierp­
nia dostawy takie ma otrzymy­
wać najpierw Sródmieście, gdzie 
mleka sprzedaje się najwięcej. 
Mleko poobiednie pochodziłoby 
z najświeższych dostaw, a więc 
dla klienta byloby bardzo war­
tościowe. Ten sposób dostaw u­
rządzałby również spółdzielczość 
mleczarską, która nie tai, że 
Jej tódzkie zaklady mają trud­
ności z przechowywaniem mle­
ka we właściwych warunkach. 
Dopiero w przyszłym roku 
projektuje się powiększenie ma­
gazynu przy ul. Omłotowej, ale 
1 to nie wystarczy. Podobno w 

cznych. Do tej pory dorobiliś­
my się już kilku takich sklepów 
ale prawdę mówiąc żaden z 
nich nie jest placówką z praw­
dziwego zdarzen ia. Nie odbyw a­
li\ się tam degustacje nowości, 
nie ma możliwości 'konsumpcji 
na miejscu. Czyż w końcu jest 
to naprawdę niemożliwe , aby 
nasze restauracje oferowały 
klientom, podobnie jak ptwo 
czy wodi: sodową również jo­
gurt, albo nowy napój „Pol­
krem"? Bo z jednej strony ci, 
którzy szukają jogurtu nie mo­
gą go dostać, z drugiej mle­
czarnia tw:erdzi, że produkcja 
12 litrów naprawdę jej się nie 
opla ci. 

W. KASPRZAK 

Warszawie, Poznaniu i Katowi-~--------------­
cach dwukrotne dostawy przy-
jęły się. Jak będzie u nas -
trudno przewidzieć. Próbować 
jednak nie zawadzi. Spółdziel­
czość zapowiada także lepsze 
zaopatrzenie w sery, zarówno 
twarde jak I miękkie. Jeszcz"' 
w bież. roku mają ukazać się 
nowe gatunki. serów pleśnio­
wych na wzOr francuski, w lip­
cu oczekiwane są dostawy se­
rów smażonych. Przyrzeka się 
też lepszą jakość serów twa­
rogowych, m. In. chudej kra­
janki. Mleczarnia chcąc zachę­
cić detal do handlu twarogami 
rozpisała nawet specjalny kon­
kurs dla personelu sklepów. 
Zgłosiło się zaledwie 40 placó­
wek. To chyba niezbyt dużo. 

~RAN/ 
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Palynu ••• 
niedbnlslwa 
Nie tylko śródmiejskie ka­

mienice, oda.rte z elewacji i 
sypiące tynkami, straszą wld­
mfilll niesławnej przeszłości. 
Chcecie się o tym przek1>nać? 
Spróbujcie odca:ytać „repre­
zentacyjny" szyld nad restau­
racją I kat. „Tiv<>li". 

Oj, przydałaby się LZG od-
nowa, przydała. Nie tylko 
szyldów. (wyrz.) 

Na Politechnice Lódzklej U• 
konczono już egzaminy wstęp-· 
ne na studia wieczorowe i za­
oczne. Jak poinformował nas 
prorektor PL d/s studiów dla 
pracujących - doc. dr J. Za­
krzewski, do egzaminów tych 
zgłosiło się ok. 2 tys. osób, tzn. 
nieco ponad dwóch kandydatc!w 
na jedno miejsce. W tej sytua­
cji nieco zaskakuje fakt, te 
spośród dopuszczonych do egza­
minów, nie przystąpiło do nich 
aż 13 proc. na studiach wi~­
czorowych i 17 proc. na zaocz­
n y ch - rezygnując dobrowol­
n ie z tej „próby własnych mo• 
żliwości". 

Nie są natomiast niespodzian­
ką same wyniki egzaminów. I 
tak na studiach wieczorowych, 
na Wydz. Mechanicznym przy­
stąpiło do egzaminów 301 osób 
- zdało 135, na Elektrycznym 
przystąpiło 232, zdało - 123, na 
Włókienniczym liczby te wyno­
szą 133 i 55, na Budownictwie 
Lądowym - 134 i 67. Na stu­
diach zaocznych: na Wydz. Me­
chanicznym przystąpiło do egza 
minów 258 - zdało 100, na 
Elektrycz,nym liczby te wyno­
szą ·117 i 61, na Chemicznym 
171 ! 75, na Włókienniczym 145 
i 49, na Chemii Spożywczej 81 
i 49, na Budownictwie L;\do­
wym 81 I 28. 
Ogółem na 

rowych zdało 
nowanych, a 
proc. 

studiach wleczo-
46 proc. egzami­
na zaocznych 41 

Jeśli chodzi o fllle PL- \V Biel• 
sku, to na Wydz. Mechanicz­
nym na 154 osoby zdało 79, przy 
limicie 60, a na Włókienni­
czym na 38 zdało 20, przy Il• 
micie 60. 

(T. S.) 

~.~.~~~~i ~.~~~„~~i~~.~m .~,,~ .. Targowisko 
Lod:1a, Bozena Zawlslak br«- którzy reprezentują 69 organl-

Gdy na dworze chłodno, spa­
da zapotrzebowanie również na 
maślankę i kefir. Teraz braku 
ich specjalnie nie odczuwamy. 
O ile podcząs upału nie wy­
starczało 40 tys. litrów maślan­
ki i 10 tys. litrów kefiru, obec­
nie na ogOł dość jest tych na­
pojów w ilości 5,5 tys. litrów. 
26 czerwca handel zapotrzebo­
wał np. śmieszną Ilość jogur­
tu (12 litrów!). Naszym zdaniem 
nie nauczymy łodzian pić tych 
napojów, jeśli nie będą one do­
stępne z a w s z e przynajmniej 
we wzorcowych sklepach mle· 

A oto skład Prezydium LK 
FJN: wiceprzewodniczącymi zo­
stali: mgr Jerzy Chabelskl -
sekretarz KL PZPR, mgr Ga­
briel Górtowskl - prezes 1\11ej­
sklego Komitetu I wiceprezes 
Woj. Kom. Stronnictwa Demo­
kratycznego, doc. dr Jan Wa­
wrzyńczyk - prezes MK ZSL, 
Janina Kalinowska - długolet­
nia działaczka Ligi Koi)let I 
Rady Kobiet miasta Lodzi. 
Sekretarzem LK FJN nadal 
został mgr Antoni Wesołow-
ski długoletni działacz 
społeczno - polityczny. Człon-
kowie Prezydium: Bolesław 

karka Zakł. Przel)l. PasmanLe­
ryjnego „Lenta" i Henryk za- zacjl społecznych I stronnictw 
kowiecki formierz Zakł. politycznych. W składzie ple-
Mech. iJn. J. Sirzelczyka. num znajduje się 46 robotn!-

A oto rozszerzony pełny sklad ków, .3 rolników, 3 rzemieślni-

Plenum LK FJN : G. Acliilll- ków, 12 pracowników nauk!, 
czewsKa, z. Albrecht, K. Ar-
kusz, M. Arkuszyński , R. Ar- 10 nauczycieli, 5 aktorów I pra-
tymowski, M. Balcerek, h' . Bą- cowników kultury, 8 inżyn:e-
bol, z. Bialasinsk1, H. Białe k, rów i techników, 12 prawnl-
s. Biernacka, M. Bonna, :G. 
Borkiewicz, z. Buczyński, J. ków, 6 dziennikarzy, 2ł dzla-
Chabelskl, St. Chojecki, T. łaczy społeczno-politycznych, 2 
Chróscielewski, K. Cyganiak, literatów, 4 przedstawicieli WP 
J. Czaplicki, J. Cieszkowski, J. i MO, 4 lekarzy 1 pielęgniarek, 
M. Danieluk, H. pebich, H. De-
nys, B. Dębski, w. Drygas, I. 14 pracowników umysłowych, 
Dryli, Cz. Dubilas, J. Dylik, T. 3 emerytów ! kupiec. W 
Dyszy, M. Dzierzbicki, W. Gar- składzie plenum znajduje się 
boliński, J. Garzyński, K. Ga-
sek, J. Gawroński, H. Goliń- 57 kobiet i 100 mężczyzn, Pie-
ska, J. Grądzka, J. Gregoro- num LK FJN reprezentuje I 
wicz, K. Grzebieniak, M. Grzel- wszystkie środowiska zawodo-
ka, G. Górtowski, B. Hanusz-
kiewicz, w. Hahn, s. Horow- we i spolec:zme naszego miasta. 
ska, E. Ilczenko, K. Iwiński, (j. kr.) 

„.różności 
P isali tmy już 

w 1clok rotn1e o za 
smieca.n i u ul. 

P iotrkowskiej 
licznymi, mato 

estetycznymi 
„stoiskami" z 
wszelkimi p!o-
dami natury. Wta 
dze miejsk ie wi­
dać aprobują ta­
ki handel i Ba­
łucki Rynek na 
P iotrkowskie) 
prosperuje zna­
komicie„. (T. K.) 

Foto~ 

L. Olejniczak 

Koperski I sekretarz KL 
PZPR, Marla Bonna - sekre­
tarz MK SD, mgr inż. Kazi­
mierz Jaczewski - bezpartyJ­
ny działacz społeczny, z-ca dy­
rektora Politechniki Lódzkiej, 
Maria Jeżewska sekretarz 
Prez. RN m. Lodzi, Marla KlaJ­
ber - prządka WZPB im. 1 
Maja, Maria Kamińska - na­
uczycielka ze Szkoły Podsta­
wowej nr 122, Jolanta Kunert -
lekarz, stażysta, Ryszard Ku­
balewskl - sekretarz WKZZ, 

J, Jabłkiewicz, J. Jachimiak, 
M. Jabłonski, K. Jaczewski, A. Ulllllllllllllllłllllllllllll llłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllll lllllllllllllllll lllllllll Il l l I I llllll li lłlll I I li I I lllllllll 
Jaklicz, H. Janik, H. Jaworska, 
M. Jeżewska, S. Jędrowski, M. 
Joachim, J. Kalinowska, M . Ka­
mińska, J. Karlikowski, Z. Ko­
zubek, s: Kaźmierczak, M. Klaj­
ber, Zb. Komorowski, B. Ko­
perski, St. Kosmatka, J. Ko­
towski, J. Kozieł , H. Kozioł, 
E. Kowai, Wł. Kozulski, B. Kra­
kowiak, K. Krassowski, Z. 
Krzywański, R. Kubalewsk!, F. 
Kubiak, D. Kucharska , J. Ku­
nert, A. Kuszyńska, K. Kwiat­
kowski, D. Kwiecińska , J. La­
szczyk, J. Lech-Skubińska, J. 
Lorens, A. Labentowicz, w. La­
siński, K. Lukasiewicz, I. Lę­
ka wa, M. Lukowski, J. Macie­
jewska, C. Mackiewicz, Cz. Ma­
laszkiewicz, M. ' Mar lińska. J. 
MazQr, w. Michowiez, St. Mi­
chalski, J. Miernik, J. Miksa, 
lf, Mirowska, H. Mlkuć, H. Mły­
narczyk, Wł. Molenda, I. Mo­
szkowicz, A. Murynow!cz, A. 
Nadolski, T. Niewiadomski, L. 
Nitecki, s. Olczak, B. Olejn i­
czak, J. Olbryk, M. Papis, A. 
Pachnlewski, T. Pawlikowski, 
M. Pietruszek, Z. Płoszaj, St. 
Perdas, J. Pieczonko, F. Radu­
szyński, J. Rogalewicz, R. Ro­
jewski, R. Rosin„ 'H. Rudnic­
ki, H. Rumowska, W!. Rym• 
kiewicz, J. Sadowski, K, Sei­
fertowa, M. Senator, M. 
Serwiński, R. Siwiec, H. Sko­
wrońska , K. Skwara, Z. Skwar-

zcsław Małaszkiewicz - wice­
przewodniczący Izby Rzemieśl­
iczej w Lodzi, mgr Jan Roga­

ewicz - sekr. MK ZSL, mgr 
adeusz Szlęg - działacz Woj, 
ddziału PAX, mgr Józef 01-
ryk przewodniczący ZL 
MS Michalina Tatarkówna-
ajk1>wska - znana działam­

ka społeczno-polityczna, inż. 
Mirosława Wąsowicz - prze-

• Graj piękny Cyganie" -
występ zespołu cygańskiego, 7 
udziałem: Randii i S. Kwieka, 
dziś i jutro o godz. 17.30 I 20 
w Domu Kultury Milicjanta 
(Nawrot 27). 

• Kolegium k.-a. dla Bałut 
u ka rato Jerzego Danilczuka 
(Krawiecka 14) 3 tys. zł grzyw­
ny za to, że w stanie nie­
trzeźwym zaczepiał nieletnich i 
używał stów wulgarnych wobec 
pracowników kina „Bałtyk" -
czym zakłócił porządek pu­
bliczny. „.„ .... „ w 

czv!.8 
czyński 1 F. Solnica, A. Strzałko, 
s. Suchecka, J. suska-Janakow­

' ska, W. suska, E. Szewczyk, T. 
• Szlę~. J. Szpoton, J. Sciborek, 

l„Jnt IClł'"~ JIJ! H. Smiechowlcz, st. Swiderska, Wir-Iii Iii.) M. Tatarkówna-MaJkowska, St. 
Wasiak, J. Wawrzyńczyk, B. 

Il Wąsowicz, M. Wąsowicz, J. Wi-
, ._ śniewska, J. Werner, A. We-

•
Ili 1J soło·wski, P. Wtochińsk!, Wł. 

Wojciechowski, J. Wojtala, A. 
Wodny„ E. Wróblewski, A. za. 
Iewska, B. Zawiślak, J. Zdu-

~-4111 cza w:r nek, J. zctrojew•1<i, A. Zwier-
, ko, H. żakowiecki. 

ł DZIEN'NIK ŁÓD~I m: 160 (7132l 

WAŻNE TELEFONY 

. Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-77 
08 

500-00 

WIELKI - godz. 19 ;.Zemsta 
nietoperza'' 

POWS~ECHNY godz. 19.15 
.. Llz:vstrata" cdozw. Od lat 18) 

JARACZA - godz. 19 „Dwu­
dziesta noc" 

TEATR 7.15 
„Rachunek 
bieństwa" 

godz. 19.15 
nieprawdopodo-

Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 3G) 
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-18 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU Uli (Park 
Sienkiewicza) godz. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20· 
cz;vnna do godz. 19) 

KIN A. 

(kasa 

BAI.TYK „Saga o dżudo'' od 
la.t 16 (jap.) godz. 10, 13. 
16, 19 

LUTNIA - „Nic o niej nie wi~­
dząc" (wt.) 'od lat 18, godz. 
16, 18, 20 

POLONIA - „Rra'blna t Roni:· 
knn~u" od łat 14 (ani!.) iOc:IZ. 
10. 12.1,. lł.30, 11, 19.30 

eo~ GDZIE~ l<IEDVt 
WISLA - „Sprawa sumienia" 

ocl lat 18 (wt,) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Hrabina z Hong­

kongu" od lat Ił cang.) 11odz. 
IO. 12.30.' I~, 17.30. 20 

ZACHĘTA - „Nowa misja kor· 
sarza•• od lat Il (franc.) godz. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 

STYLOWY-LETNIE „Próba 
terroru" (USA) godz. 20.15 
(kLno czynne tYlko w clnl 1>0-
godne) 

TATRY-LETNIE - „Niewolni· 
cy" godz. 20.15 (kino czynne 
tylko w dni pogodne) 

STYLOWY - Tylko dla kin 
studyjnych „Młoda kobieta z 
roku 1914" od lat 16 CNRD) 
godz. 15, 17 .30, 20 

STUDIO „zawodowcy" od 
lat 14 (USA) 2odz. 17.15, 19.30 

ADRIA - „Małżeństwo po · Wło­
sku" od lat 16 (wl.-fr.) godz. 
10, 12, 14, 16. 18, 20 

TA l'RY Bajki: „zatopiona 
fregata" godz. 15 „żona tlla 
Australijczyka" O<i lał 11 
(pol.) godz. 16. 18. 20 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - •• Dzięciol" (poi.I od 

lat 16, godz. 16.30 (g. 19 seans 
zamknięty) 

ENERGETYK - „Gwiazda Po­
łUdńig" (ang., od lat 14, godz. 
17, ~19 

LDK - 1,Ma.rtwa fala" (pal.) 
od lat 14, godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA - ,.M!Uon za &aurę" 
od lat 1ł (pol.) godz. lO, 12, 
14. 18. 18, 20 

HALKA - „Winnetou 1 król 
nafty" od lat 14 (jug.-NRF) 
godz. 16, 18, 20 

LĄCZNosq =: ruecz;ynn• 

1 MAJA - „Walet karowy" od 
lat H (USA-NRF) godz. 15.30, 
17.45, 20 

MLODA GWARDIA - „złoto 
Macl!:enny" od lat 16 (USA) 
godz. 10, 12.30, · 15, 17.30, 20 

MUZA - „Hibernatus" od lat 
li (franc.) godz. 16, 18. 20 

OKA - „Daleko na zachodzie" 
(radz.) od lat 14, godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

POLESIE - „Bunt na Bounty" 
(USA) od lat 14, godz. 17 

POPULARNE - nieczynne 
PRZEDWIOSNIE - „Oliver" od 

lat 11 (USA) goc!z. 16, 19.30 
POKOJ - „Spartakus" od lat 

16 (USA) godz. 15, 18.36 
PIONIER - „Zamek pułapka" 

od lat 16 (fr.-wl.) godz. 16, 
18. 20 

REKORD - ;.Mój pies Wulkan" 
· (radz.) od lat 7 godz. 10, 11.45, 

13 „Landru" od lat 18 (tr.-wł.) 
godz. 15, 17.30. 20 

ROMA - „Testament Inków" 
od lat 11 (bulg.-NRF) godz. 
15.45 „Powrót rewolwerowca" 
Oe! lat u (USA) godz. 17.ł5, 
20 

SOJUSZ „Ucieczka King 
Konga" od lat 11 (jap.) godz. 
17.15. 19.30 

STOKI - „Nieśmiertelni Flip 
I Flap" od lat U (USA) godz. 
17 „Sklep z modelkami" od 
lat 16 (USA) godz. 19.30 

SWIT - „Słoń Maruda" od 
lat 11, godz. 10 „Miłosne przy­
gody Moll Flanders" (ang.) od 
lat 16, godz. 12, 14.30, 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego 41, Sporna 
83, l'iotrkowska 22S, Gdanska 

90, Narutowicza 6, Dąbrowskie 
go 89, Wielkopolska 53a, Ob! 
Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolf, ut. Ła 
gicwnicka 34/36 - dzielnice 8' . 
tuty i Widzew oraz z dzi~' 
Górna poradnie „K" z D 
wy, · 

Szpital Im. Madurowicza, 
Fornalskiej 37 - dzielnica 1 
lesie, z dzielnicy Sródm!eś1 
poradnie „K" Piotrkowska l 
I 269 oraz z dzielnicy 'Tórn 
poradnie „K" z ul. Przył. ~ sze'1 
skiego, Leczniczej I Spotecl 
nej. . 

II Klinika Poł.-Gln., ul. Ste 
linga 13 - dzielnica Sródmi 
ście poradnie „K" ul. Kopci1 
skiego i Nowotki 60 oraz 
dzielnicy Górna poradnie „~ 
z ul. Cieszkowskiego 1 Odrzal 
ski ej. 

Chirurgia południe - Szplt 
im. Pirogowa (Wólczańska 19 

Chirurgia północ - Szpi1 
Im. Pirogowa (Wólczańska l! 

Chirurgia urazowa - Szpi1 
im. Biegańskiego (Kniazie\1 
cza 1/5) 

Laryngologia - Szpital Ir 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Śzpital Ir 
Jonschera (Milio-no-wa 14) 

Chirurgi'll I laryngologia dzl 
cięca Instytut Pediat 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzo1 
- Szpital Im, Barlickiego (Kc 
cińskiegp 22) 

Toksykologia - Instytut ~ 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSK 

Nocna pomoc lekarska sta 
Pogotowia Ratunkowego p1 
ul. Sienkiewicza 137, tel, 661 




